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W poprzedniej „Pigułce prawnej”
mówiliśmy o sytuacjach, w których le-
karz może zostać poproszony przez pa-
cjenta, w przypadku obawy rychłej jego
śmierci, o bycie świadkiem przy sporzą-
dzaniu testamentu. Przedstawiliśmy tak-
że ogólne zasady dziedziczenia oraz ro-
dzaje testamentów. W tym artykule
skupimy się na tzw. testamentach zwy-
kłych, najczęściej spotykanych w prak-
tyce.

Problematyka spadkobrania jest bar-
dzo istotna dla każdego człowieka – za-
równo dla pacjentów, jak i dla lekarzy.
Wydaje się, że świadomość społeczna
konsekwencji prawnych, jakie wiążą
się ze śmiercią – zarówno w sferze ro-
dzinnej, jak i biznesowej – jest wciąż
nieadekwatna do wagi tych zagadnień.
W odczuciu wielu osób myśl o sporzą-
dzeniu testamentu budzi lęk, kojarzy się
bowiem ze śmiercią, o której wolimy nie
myśleć, bo przecież jesteśmy zdrowi.
Tymczasem przedsiębiorcy coraz czę-
ściej sporządzają testamenty już za mło-
du, gdy są w pełni formy i zdrowia,
a działalność biznesowa prężnie się roz-
wija. Dlaczego? Robią to, gdyż – mając
świadomość konsekwencji prawnych
wiążących się ze śmiercią – wolą „upo-
rządkować sprawy” na wszelki wypa-
dek, aby zapewnić bezpieczne i prze-
myślane nabycie majątku spadkowego
przez swych następców, b. Bowiem tzw.
dziedziczenie ustawowe (tj. gdy nie po-
zostawiono testamentu) może istotnie
utrudnić dalsze prowadzenia firmy przez
spadkobierców. Na przykład, gdy zmar-
ły pozostawia żonę i małoletnie dziec-
ko, wówczas oboje ci spadkobiercy dzie-
dziczą po połowie. Z uwagi na wiek
dziecka podjęcie przez matkę (w imie-
niu dziecka) poważniejszych decyzji
dotyczących odziedziczonego przez dziec-
ko majątku wymagać będzie każdorazo-
wo uprzedniej zgody sądu opiekuńczego.
Nietrudno sobie wyobrazić, jak poważ-

ne rodzi to konsekwencje, jeżeli na odzie-
dziczony majątek składa się przedsię-
biorstwo prowadzone przez zmarłego.
Dlatego też w takiej sytuacji dobrym roz-
wiązaniem jest sporządzenie zawczasu
testamentu, na mocy którego całość ma-
jątku otrzyma osoba pełnoletnia. Pozwoli
to uniknąć wielu poważnych problemów
praktycznych związanych z dalszym
prowadzeniem firmy zmarłego przez
jego spadkobierców. Zdecydowaliśmy
się podjąć tę tematykę na łamach „Biu-
letynu WIL”, ponieważ w pełni dotyczy
ona również działalności leczniczej i to
niezależnie od tego, czy jest ona prowa-
dzona jednoosobowo jako praktyka za-
wodowa, czy też w formie większego
podmiotu leczniczego.

Testamenty dzielą się na zwykłe oraz
szczególne. Testament zwykły może być
własnoręczny, notarialny i alograficzny.
Warto podkreślić, że choć powyższe ro-
dzaje testamentów różnią się pod wzglę-
dem formy ich sporządzenia, to z praw-
nego punktu widzenia mają równą moc.
Testament notarialny nie jest zatem
„ważniejszy” od własnoręcznego, choć
może się okazać w praktyce bezpiecz-
niejszy, o czym będzie mowa dalej.

Testament własnoręczny, zwany też
holograficznym, stanowi najprostszą
formę rozporządzenia majątkiem na wy-
padek śmierci. Do jego skutecznego spo-
rządzenia wystarczy, aby spadkodawca:
1) napisał go w całości pismem ręcz-
nym, 2) podpisał oraz 3) opatrzył datą.
Absolutnie konieczne jest spełnienie
dwóch pierwszych warunków – bez któ-
regokolwiek z nich testament będzie nie-
ważny. Niedopuszczalne jest zatem, aby
testament został na przykład napisany na
komputerze lub przez inną osobę, a je-
dynie podpisany przez spadkodawcę.
Z kolei sam podpis powinien znajdować
się na końcu testamentu, tj. poniżej tek-
stu, aby nie było wątpliwości, że żadna
część tekstu nie została dopisana w póź-
niejszym czasie. Z kolei brak daty nie
pociąga za sobą automatycznie nieważ-

ności testamentu własnoręcznego, pod
warunkiem jednak, że nie wywołuje
wątpliwości co do zdolności spadko-
dawcy do sporządzenia testamentu, co
do treści testamentu lub co do wzajem-
nego stosunku kilku testamentów. Za-
tem opatrzenie testamentu datą nie jest
wprawdzie bezwzględnie konieczne,
jednakże jej brak może rodzić dodatko-
we komplikacje; zaleca się zatem za-
mieszczanie daty na testamencie.

Drugi popularny sposób rozrządzenia
majątkiem na wypadek śmierci stanowi
testament sporządzony w formie aktu
notarialnego. Jak wskazano powyżej,
jego moc prawna jest identyczna jak te-
stamentu własnoręcznego. Po co zatem
udawać się do notariusza, skoro ten sam
efekt można osiągnąć w domu, spisując
testament własnoręcznie? Powodów, dla
których warto to uczynić, można wska-
zać kilka. Po pierwsze, mamy gwaran-
cję, że testament notarialny „nie zginie”,
nie zostanie przez innych członków ro-
dziny zniszczony lub celowo ukryty, po-
nieważ dokument takiego testamentu
jest przechowywany u notariusza. Po
drugie, testament notarialny o wiele
trudniej jest „obalić” (tj. doprowadzić do
sądowego stwierdzenia jego nieważno-
ści), na przykład wykazując, iż spadko-
dawca był nieświadomy lub działał pod
przymusem. Jeżeli bowiem notariusz
miałby jakąkolwiek wątpliwość co do
stanu świadomości lub swobody podej-
mowania decyzji przez testatora, ma
obowiązek odmówienia sporządzenia
testamentu. Płynie stąd domniemanie
faktyczne, że skoro notariusz zdecy-
dował się sporządzić testament, uznał,
że nie ma ku temu żadnych przeszkód.
W ewentualnym postępowaniu sądo-
wym, w którym wydziedziczona osoba
będzie starała się wykazać, że takie prze-
szkody zaistniały, notariusz wezwany na
świadka z pewnością będzie bronił sta-
nowiska, iż spadkodawca był w pełni
zdolny do sporządzania testamentu. No-
tariusz jest zaś osobą zaufania publicz-
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nego, wobec czego jego zeznania sądy zwykle oceniają jako
bardziej wiarygodne. Po trzecie, koszt prostego testamentu
sporządzonego przez notariusza nie jest bardzo wysoki, gdyż
wynosi około 300 zł.

Trzecią formę testamentu zwykłego stanowi tzw. testament
alograficzny, bardziej skomplikowany niż dwie poprzednie
formy. Jest on bardzo rzadko spotykany w praktyce, dlatego
jedynie krótko wskażemy sytuacje, w których może być za-
stosowany. Otóż spadkodawca może sporządzić testament tak-
że w ten sposób, że w obecności dwóch świadków oświadczy
swoją ostatnią wolę ustnie wobec wójta (burmistrza, prezy-
denta miasta), starosty, marszałka województwa, sekretarza
powiatu albo gminy lub kierownika urzędu stanu cywilnego.
Oświadczenie spadkodawcy spisuje się w protokole z poda-
niem daty jego sporządzenia. Protokół odczytuje się spadko-
dawcy w obecności świadków. Protokół powinien być podpi-
sany przez spadkodawcę, przez osobę, wobec której wola
została oświadczona, oraz przez świadków. Jeżeli spadkodawca
nie może podpisać protokołu, należy to zaznaczyć w proto-
kole ze wskazaniem przyczyny braku podpisu. Testamentu
alograficznego nie mogą jednak sporządzić osoby głuche ani
nieme.

Jeśli idzie o samą treść testamentu – jest ona oczywiście uza-
leżniona od celu, jaki spadkodawca chce osiągnąć. Co do za-
sady rozrządzenie majątkiem na wypadek śmierci polega na
tym, iż spadkodawca wskazuje, jakie osoby będą po nim dzie-
dziczyć i w jakiej części każda z nich. Można tu zastosować na
przykład następującą formułę: Ja niżej podpisany Jan Kowal-
ski, urodzony 12 maja 1954 roku, w sposób w pełni świadomy
oświadczam, że do całości spadku po mnie powołuję moją sio-
strę Janinę Kowalską, urodzoną 14 czerwca 1960 roku w 2/3
części oraz mojego kolegę Adama Nowaka, urodzonego 23 lu-
tego 1953 roku w 1/3 części. W testamencie można dokonać in-
nych jeszcze czynności, między innymi tzw. zapisów (wska-
zujemy wówczas, które konkretnie przedmioty – np. dom,
samochód – do kogo mają należeć po śmierci), zapisów win-
dykacyjnych, poleceń (np. zobowiązuję mojego syna Adama
do opieki nad matką), ustanowienia wykonawcy testamentu
(tj. osoby, która ma troszczyć się o prawidłowe wykonanie po
śmierci woli spadkodawcy) czy wydziedziczenia (tj. pozba-
wienie prawa do zachowku).

Warto też pamiętać, że każdy testament można zarówno
zmienić, jak i odwołać – w części lub w całości. Odwołanie
testamentu może nastąpić bądź w ten sposób, że spadkodawca:
1) sporządzi nowy testament, 2) bądź też w ten sposób, że
w zamiarze odwołania testament zniszczy lub pozbawi go cech,
od których zależy jego ważność, 3) bądź wreszcie w ten spo-
sób, że dokona w testamencie zmian, z których wynika wola
odwołania jego postanowień. Jeżeli natomiast spadkodawca
sporządził nowy testament, nie zaznaczając w nim, że po-
przedni odwołuje, to przyjmuje się, że ulegają odwołaniu tyl-
ko te postanowienia poprzedniego testamentu, których nie
można pogodzić z treścią nowego. Reguła ta znajduje zasto-
sowanie niezależnie od tego, w jakiej formie został sporzą-
dzony testament wcześniejszy czy późniejszy – w pełni sku-
tecznie zatem nowy testament sporządzony własnoręcznie
może spowodować odwołanie wcześniejszego testamentu no-
tarialnego.


